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£)ziiii 2'4 G rudnia r b. p am iętn y Urodzi-' 
Ba tai N ayiaśhieyszego Im peratora Wszech" 
Jfośsyy A h ‘Xandra !. o b ch o d zon y tu b y ł 
jt o k a z a ło śc ią  i- uczuci£.niv ia%ie Każde- 
Kspołr.nienie dobrugo M oo„ri łiy  w zniecać 
* w y k ło . D o .a ; 23 w w ie c zó r  liczno wytf-i 

t y  2 d zia ł za p o w ie c z ta ły  »#icl?odłącą* u 

^oczyH^ś.- f  azaituT* a goofnn^e {*<» 
ii ftaf się JW P refekt m. Łj^wrzWcrzo-
p ycłl W ła d f  do" J-W. A Weriaa J  iN âtrZelri-ikar 
JTepartarneulu T W ce lu  z ło le n ia  Nay ia- 
śrn< y  szumu Im peratorowi- s w y d  z_vćzeu:, 

po ,'z«n» JW .' N aczelnik Dep.i ó io tzo u y  or­
szakiem garnizon uiących  fu O fficerow  u- 
d a ł się na n a b e ie ć fiw o  do kościo ła  Grefc- 
litifgo, W ład ze z a l  k ra io w 0 cło £o& >o}$ Ar*1 
ctoipresbiferalntgo- Pa-nny M a ry i, gdzie od­

śp ie w a n ą  zofta-ła pr?ez J W . Ad min i Seka­
tora fiisk  ujjllw  1 Krakowskiego- SomnbiO 
W  o tiw a i (Te Diunf.

O  godzinie % po poł'uvl 1 itr d a ł  J w .  
Naczelnik Iłep., obiad na który  Zapro­
sz e n iJ  W .  Cps A u ffryackr  generał Swin- 
t u r a  r  kilku sztabowemii O pi re ra m i, SW .
W o d iick iy  Prefekt Dep K rakowskiego,. i 

ia m  Urzędnicy i OiTwerowm  apein.ali p izy '

w ylitzałacli z d / ia i Tcatf. z’a długie zdro> 
wicr i  pomyślność Nay. Imperatora. Mia« 
(ło całe bbło  rzęriflcr oświecone. Isbni. w 
uiliumirio * «r ym Teatrze reprezentacji 
sztoki | o d  tytdłerrr Nayiatniryji Podróżni 
x Yaudew ilU m . i (Vosbvnvm tratsspam  

uróózj ftbSć te.-.zakoułmy^
ki _ £ " , 1  ̂ -» ** ■*

£1 'Stopnicy d. 20 Grulnia!. 1 
U rzędn icy  i O b y  w atele przeię>; wrzię-" 

ezn u śc ią i  uszanowanie® d la ś .  pyXcia io z e  
fa- FoD-i-atoWskipgo\ Potom*; oflutuicgd' 
K ró la  Poiskiego a ia n is ł^ w a  A igAffa?, Na-'
czelnego W pdza! W oyak Foislżichjf M iniflra 
W o jn y  Kięftwa W arszawskiego M a rsza l­
ka Pand wa Fratiya*ż«go , wieli* oiderowT 
kratow ych i  zagranicznych1 pierwszy cli fio»- 
poi K a w a le ra , d. 19 P aid .iernińa r. b ęr 
bumie1 pod1 Lfpskrtrsr, śmięrcia Bonatyrotr 
poległego, * w ła sn e j chęci z ło ży li dobro' 
wolną sk ład ię , aby ałoony oberwą W Dpi- 
chu1 R en gii, z należną okazałością i  Wnm^ 
czcią; dla nieodżałowanego Mę.ź& aopelh 
l i .o o tu  był- —r Dziefr 20 b iw,- ku temu 

1 oznaczony , od godziny ^ley * r*n.“  
Bapeinił zaraz luaen. w in ty  k law y  » zak



1  Miafla iako i okolic zebranym  R ościo ł 
O O .  Reform atów ; liczni O fiary  SS. i W i- 
giliie nieuftannie o d b y w a ły  się przez Du- 
chow ień flw o  z całego Pow iatu  d o b ro w o l­
nie p rzy b y łe .

O  godzinie i i  Ra^a P o w ia to w a  trc a -  
ly m  k o m p lec ie ,  W ła d z e  A d m in if lracyy  ne 
i S ąd ow e u d a ły  s e na wielką M szą  przpz 
J W .  JX. Janko w s k ie g o , K anonika K a te­
dralnego Fcłakowskiego i Prezesa tutey.szey 
R ad y  P o w ia t o w e j  przy dobraney m uzyce 
Ś p ie w a n ą ,  wSrod k tórey  W JX. Z y c h o w s k i  
K anom L W iś l ic k i  m iał ia ło b n ą  m o w ę ,  w 
n ie y  oddaiąc hołd pow inny znakom itemu 
i ukochanemu Xiąźc-ciu, gruntownie do­
w i ó d ł ,  >z równie przez swe i y c i e  iak i 
śmierć n a b y ł  praw a do w dzięczności Na­
rod ow cy. —  W s p a n ia ł y  i o k a z a ły  K a ta ­
f a l k ,  guftem szacownego Gw ardyana. K o n ­
wentu tu te jsz e g o  JX. Janowskiego wyRa- 
w io n y  , na k 'ó r v i r  Trunna bogata , w y s o ­
ko w zn ies io n a;  w yfiaw uała  gojr>» swoiego 
celu w idok. Nad r m  iaśniała  C j f r a  Xią 
zę ca  lauram i ozdobiona. M itra  i inne zna­
k i . honorow r j rycerskie d o d a w a ły  świet- 

r ości. W  g ło w ach  trunny po p raw ey Aro­
nie .Gieniusz w  poflaci za łob n ey  , w ied- 
n ey  ręce t r z y m a ł  b u ław ę na doł sp isz-  

c z p n ą , w  drpgiey tarczę z napisem i Hea 
me !  Jolem sam p e r  Joseph perdito. Hen, 
Cap. g j .  W  przeriw n ey  ftronie na obelis­
ku czytać  się d ały  s ło w a  oflatni raz przez 
naszego, w o d za  w yrzeczone • Bóg mi oddał 
honor Polakow i  Boga go oddam. —  M ię­
d z y  czterem a wzniesionemi p;ram idam i 
rzęsifto oświeconenn , na feRunacb z d ę­
b o w ych  l i ś c i , kraipwem i koloram i w  ko­
k a rd y  p rzew ięzy  w an ych  i podobnież kształ­
tnie o ś w ie c o n y c h ,  naflępulące zaw ieszone 
b y ł y  napisy  :

i )  W dzięczność ReUgiyna. 2) od po­

wiała Stopnichirga. 3)  Puległam W łofa.
U dołu K atafa lku, w  fotm ie sk ały  tra­

fnie  zrobionym  , w C atacu m bie  m ię­
d z y  przyćm ionem  św iatłem , fiała  w środ­

k i  Orna z Lapisem: Popioły, współroda­
ków*

T a k  więd ten p ełn y  smutku obrządek 
R e l ig i jn y  przez odśpiew anie Konduktu i 
ża ło b n y c h  H y m n ó w ,  przy  dobrze d o b ra ­
n ey  M u z y ce  w o k a ln ey  ukończony zofła ł  , 
który tem przenikliwsze sp ra w ia ł  w ra że­
n ie ,  iz na w szytłkich tw arzach  cisnące się 
potoki.mi łz y ,  m a lo w a ły  widok Krety nigdy 
n ieo d za ło w a n ey.— JJbofi wo w tym  dniu od­
bierało  h oyn ą  jałtpuznę % rąk dobrote jb-  

nych.
Z  Poznania d. 15 Grudnia.

'W dzięczność ripwe tu dla nieszczęśli­
w y c h  r o d a k ó w ,  w ra c a ią c y c h  z b o ju  do 
o y c z y z n y , podniosła ofiary T a k  na za- 
łobnem n abozeń flw ie , które tu odprawio* 
no za poległych w ojow ników " P o ls k ic h ,  
zebrana s k ła d k a ,  lalo? te? .ó f iary  nad esła­

ne z pow iatu  .Szrem skiego , w y n i o s ł j  <>- 
i»6łem w  gotoWizoie: 14,638 z ło tych  P o l ­

skich g ro; 23, nielicząc. w to wsparcia z ło ­
jon ego  w płótnie , obuwiu i t. d.

Z  B e r lt n a  d ,  1 4  G r u d n ia  

Rapiiulaeya Szez.ecinc;
G d y  mianowani K om m issarzam i ze  

flrony Pruskiey  przez JtV. zeoera-z Poru- 

cznika  P lo tza  (  tu naftępuie w yliczen ie  
ty tu łó w  i orderow lego ) dow odzącego kor­
pusem ODlegaiącym* Szczecin  i Darnin* 
Pułkow n ik  Pruski z g łównego sztabu P an  
L o s s ó w ,  i M ajo r  pruski z korpusu imiy- 
n i ie ró w , Pan K le ili ;

A  ze flrony F ran cuzkiay  przez J W W  
Jenerała d y w lz y i  C .a s d je a u  jG uberratora  
SzczecinŁ f  tu ty tu ły  iego i ordery są w y  
l ic z o n e ) Jenerał b r y g a a y  D u fre s s e ,  f£om*
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mendant Szczecina i Pułkow n ik  B s r th ie r ,  'w o ys k o w ytn  Pruskim o dbierającym  p^ło* 
dow od ca  a rty le ry i  w S z c z e c i n i e ,  pełno- w«j żołdu. Opatrzeni b ę d ą , aż do m ieysca  
m o c n u tw a  swoie zamieni]), zgodzili się pobytu s w e g o ,  k w a te r ą ,  ży w n o śc ią  i fu* 
potem na a rty k u ły  naltępuiące względem razem ,■ lecz g d y  tam Uaną k w a te ry  tyl*

ko żądać mogą.
6. N ien ale iący  do boiu , iak o  to: se» 

Warownia Pruska, m i a i t o  i twierdza D am m , k re tarze ,  p łatn icy  & c .  w raz z kalekam i 
z wszylłkiem i w arow niam i i ca łą  artylle-  mogą powrócić do F r a n c y i .  w którym  to 
r y ą ,  w szelką  am m u m cyą , wszyllkiem i ma- przyp adku  mnieysi o fh c y a l iś c i , rówo,i W 
g a z y n a m i,  k a rta m i,  planami i rysunkami Ropniu podoificerom i  ż o łu ie rz o m , dofla

oddania tey tw ierdzy.
Art: i .  AJiaflo i tw ierdza Szczecin •>

t w ie r d z y ,  z a rchi wami Gubernatora , hom- 
mendapda, iniy-niierów, arry lleryi,  i Kom- 
nussoryatu, lano tez Ces: F ran cuzkie  kas*

ną Żywność a ż  do przednich i łr a ż y  Fran- 
cuzkich ; w y żs i  zaś offieyaliści poiadą 

własnem i końtnr, i gdzie będzie m ożna
ay i wszelka w łasność F ra n c u zk a ,  która  d an y  im będzie furaż a z  do tyc h że  prze*
w  nalłępnych a rty k u ła ch  nie łeLi w y łą c z o -  dnich Itrazy. Jeżeli zechcą zoilac w kra*
Da, pako bagaże J e u e ra łó w , officerow i iach Pruskich , dzielić będą los s w y c h
żołnierzy  , oiioar-e będą w oysku  Pruskie- w sp ółień cow .
mu dnia 5^0 Grudnia w teraźniey szy m y. R a c h u n k i ,  p a p i e r y ,  i p i s m a  t y .
Ranie, leżu a ż  do dnia tego odsiecz me czące  się wewnętrznego gospodarlłw a woy»

ska mogą bydź zabrane.
S- O d dziś uh&ią ł  oboiey  Rrony

oadey  dzie.
e. O sada Szczecina w yciągnie bra- 

tr.ą Lei l iń s k ą , a Osada z Darnin bram ą kroki n iep rzyiacie lsk ie ,  w o y s k a  iednafc

C o k i u w s k ą ,  i broń z ło z y .  W y c h o d  ten zoft-ić powinny w teraźn ieyszych  s w y c h  
m< ẑe się o c b y e z  z ząuaiwroż honorami. itaoowrskach, i nie przechodzić przednich 

Podofricerowie r- zaszczyceni krzyżem  h o ^ f t razy .
D o to n ym  zatrzym a/ą pałasze* iako tez ę Czterrna dniami przed oddaniem
toroiliry tak rak i  żołnierze, będzie im dana t w ie r d z y ,  w ysłan i będą 3 in iy  nnero w i e ,  
karta ^drożna i są ieńcaini woiennemi w % ofhcerowie a r ty l le r y i ,  i 2 homrnissarze
niiaftach na praw ym  brzegu W rsły  w kra* dla opisania rze cz y  w ym ien ion ych  w  ar*
iac h  Pruskich, .y n u le  iw s z y m ,

3- Officerowie za trz ym a ją  szpady i i 0. Zadanie Kom rnissarzów Fran
bagaże. S łużący jednak i konie me mo* c u zk ic h ,  a że b y  żaden mieszkaniec Szcze_
gą zabrać nic t a k o w e g o ,  co b y  iako w ła-  cina , poddany N. Rróla P ru skiego , ni#
sność Cesarska mogło b y a i  u w a ż a n e ,  i b y ł  pociągany do odpow iedzi za  okazy-  
Qo nich osobliwie nie należy. Wane przyw iązanie  do rządu Francuskie-

4. Fcriofficerowie i żołnierze o p a try .  go , zcftawia się łasce Kt-i-dewskiey. 
w a o i  będą iak w o y s k o  P ru s k ie ;  rząd  11. Dniem przed oddaniem twier-
Pruski urządzi pochod i podw ody: d z y  oddane będą .w oysku Pruskiemu bra*

5. J e n e ra ło w ie , officer owie i woy- my berliń ska i A u k lam sk a  w Szczecinie,
łk o w i pobierać b id ą  potow e żcfdu  we* a  GotnowSka w D a irm .
dług sw yc h  Ho d u j , tak  iak  o p ł a c a n y  ielt 12. Z a r a z  po za w a rc iu  k a p itu la c j i

H
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w y d a n i będą z o b oiey  strony 2 sz tab o ­
w i  officerowte w z a k ła d  d o p e łn ie n a  oney.

13. O c h o r y c h  1 r a n io n y c h , zofta- 
nących w  Szczecinie ,ąz do w yzd row ien ia ,  
miane b id z ie  wszelkie ftar inie. Kem  mis"

. s a - z  w o i n a y ,  chirurgow ie i -posługacze 
zofląną ;w  mieście. tłierw.si .nieć -będą 
p ) ł o « ę  , a  p osługacze  ca ły  io łd ^
iak i  teraz pobierają.

;4 W ol.io  będzie G u b ern ato ro w i 
posłać do N. C esarza  F ra n cu zó w  z hapi" 
t id a c y ą  szefa bataliion.u. k tóry  w y  iedzie 
d. 4. G rudnia z officerem Pruskim .

15, D la  przed sięw z'ęcia  śr o d k ó w p o -  
trz e b n ych  na opatrzen ie  osady Fraocuz- 

h i e y , Gubernator poda w ła d z o m  Fruskim 
dokładne iey wyszczególnienie.

16. T e n że  c z u w a ć  b id z ie ,  a z r b y  o d  
podpisania ninieyszey k a p itu la c y i ,  aż  d o  
od d a n ia  m i a f a ,  żadna k r z y w d a  mieszkań- 
ęom  nie b y ł a  c z y n io m ,

■47, ^ f s z y s c y  łeńcy Pruscy  i f to s .  
e y y s c y  .w ydan i z a r a z  be da po za w a rc iu  
Jkapitmacyi.

i-g. D u ń skim  żeglarzem . Dędącyrr. w  
jSzc^ecinie, w o ln o  b ę d z n  z rzeczam i ich 
pow  rftcińido D a n ii;  m u szą  "ednak ze lta w ić  
pod dororc n w ła d z  Pru-ikich okręty swe 
j  ^ szyflko c o  jak o  ^własność Kroiew jko* 
D u ń s k a ,  u w a ż a n e  h y d ź  noże i nip prę- 

d z e y  będą mogli opuścić Szczeci'! ,  a ż  gdy 
w o y s k o  Francuzkifc nftąpi z  niego.

19. W olno będzie zonom offir.erów 
lub. żo łn ierzy  o sady  udać ,się za  m ężam i 
będącemi w niewoli lub pow rócić  do Frań- 

c y i  i w inny iednak B e s o w ać  się Jo p taw  
k rajo w y* h Pruskich , jeżeli, są. poddanka* 
yn.i Pruss.

po. O ff ic e ro w :e , .podoficerowie i żoł- 
łjierze  o s a d y  , w m arszu  c a  miejsce^ po* 

vt n ie w o l i ,  Z a s i a n i  *będą
/.■ y ' ' ■' ■ - -w *
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przez  eskortę i  w ła d z e  P ru skie  od w sgei 
kich obelg , obchodź ć  s ię  z  nittn. b ęd ą ,  
ja k  z w o ysk am . Pru-SKiemi.

S i n e y s z a  kap tL iaoy ia  ;w przeciągu 
godzin 24 m ą b y d ź  zatw ierdzon a.

Dari w O d e rw ie ck  przy  Szczecinie d # 

21 L ib o p a d a  .813.
T u  naflępuią  podpisy i  za tw ierd z e­

nia
Z  Wiifaia d. 22 Grudnia.

N. C esarz p r z y b y ł ć  ,15 b. m. ,po p o .  
łudioiu z W ireburga d o  Freyb erg a  i kon­
no do m iafia  w iech a ł.  M ie sz k ań cy  przy . 
ieli z c a y w i ę k s z ą  radością  M o n a r .h ę ,  
k tó ry  niegdyś b y ł  ich p a i n i a c y m ;  w wie* 
cz o r  c a łe  mialto h y io  oświecone 

.Urzędowe doniesieni
O  za szłyc h  od 2 d o  9 G rudnu zda- 

.rżeniach we W ło s z e c h  p r z y s ła ł  t u  Jene­

r a ł  a r t y le r y i  D a ro o  D ,liei natiepuiący 
Zapporl: *.

Feldm . porucznik Baron M arechall  
przeszedł d. 2-G r o d n a  z a bataiuonam i 
B tn jo w sk icg o  po p ływ a  ącym  moście 
fio ara  ze  A d y g ę , częścią  -dla ś c i ln ie a ia  
lepie,y W e n r - y i .  częS cią  tez dla u t r z y m a ­

nia z w .ą tk u  z Jenerałem .Hrabią <Nugent,a 
który po uftąpienn ,2 F errary  B a n a ł  pnd 
M osoia  na praw em  brzegu P t  Feidm . 

por M arseliall o sa d z ił  iednym  bataliio- 
nem i e n d i u a r a , drugim H o y i g o ,  ;w eelu 
o c z e k iw a n a  innych w  toż  m ieysce  pod 
Ji nerałen H rabią  Stąrhemberg przeznacza* 
i iy c h  w o y s k ,  które lednak dla ,-nadzwy* 
cz ay  rozpuszczonych dróg dooiero ci 5 
nadciągnąć m ogły .  h i ie p rz y ia n e 1 , o  któ­
rego poruszeniach od W eroo v  przez Te* 
gnago ku m zszey  A d y ó z e  w szyB kie  zg a .  
d z a łv  kię doniesienia ,  pofiąpił icszcze d  
2 z G a n d a  i B ilhno kar F r a t ia  naprzód * 
poa czas c ie m n e j  mhł y  ą a b r a i  w ntewp



Są posłań* ła m  C . K. patrole. 3 rano
|ide*.zvł z b r y g a d ą  £oaichi., ćoo  Judzi pie- 
chory  i 2oo ja^ dy n a ta rc z y w ie  na iioiąre 
pod ViJ!aauova .dwie kom panije  Benjow- 
skiego j  od| arł  i e ;  w tym że  .czasie inna 
kolumna meprzyiacieisk.a z 3 0 ludzi i 1 

-działem pi.Hąmła do rLacołte. O b ie  k o ­
lum ny p cf ląp iły  ku HovigO, gdzie p o d  
z a s ło r ą  grubey ,zng'y niespodziewanie 
p r z y b y ły ,  Feldm. [or. Baron M ą m ł i a l l  
aehrał itoiące.tam w o y s k a ,  j  ro z k a z a ł  te- 
dney d y w iz y i  pułku .Beniowskiego po !e- 
w e y  grobli nadbrzezney , a iedn ey kom ­
panii pod Majorem Jeilacluch po p raw ym  

.brzegu p o llą p ić ,  d la  z ączema s j jp o d .R o -  
yerdiere. O d w  d z 4 kompaniy pod P u ł­
kow nikiem  B em tzer z ło ż o n y  poftawiouy 
b y ł  na drodze t u  od R o v ig o  hu A d y d z ę  
d la  zasłon iema m o U u pod ^Boara. N re- 
p rzy ia t ie l  uderzył przemagatącą siłą n a  
p o m y k a ią c ą  się pod Majorem Jellaehith 

kom p am ią  Benjowskiego i z a b ra ł  la ;wnie- 

*w oIą, 1 w p a d ł  ty m  sposobem pierwey dp 
mialta Rovigo , nizełi p o m yk a iąc a  s ię  po 
Lewey grobli d y w iz y a  'na-deyśdi *dązf/fa. 
Potem rzucił  się z jaz d ą  na floiący z a  Ro- 
v ig o  odw ód, Pułkownik Seiitzjer c o fn ął  
się t y lk o  tak d a le k o ,  a że b y  u sz yk o w a n e  
d z ia ła  -na lew ym  brzegu .Adygi pod Boara 
dosiągnąr nieprzyjaciela  m og ły .  G d v  ten 
u s i ło w a ł  konieczny: opan ow ać tę pizepra" 
t r ę ,  u d e rz y ł  na mego z nayw iększą  o d w a ­
g ą  P ułkow n ik  Senitzer i j jd p a r ł  go do 
jpiiaTia -Rovigo , które pcźniey  ta k ie  opu­
ścił.  T ego ż  dnia u de rzy ł  -nieprzyjaciel 
d w ie m a  bataliieyiacpi » które  z B a d i a  p rz y ­
b y ły  , na f lo iący  pod  Lendinara bataliioa  
Beniow skiego p o d  rozkazam i .Podpułkow* 
nika V e c se y  1 o o p a r ł  go do tego m ia l la ;  
a le  gdy rzęi.zppy K  dpuł#o.w.mk kilka  od. 

£ i t* ło w  do nom ow  w ftaw ił  i m e zagrożo-

2 3 9  ) (
ne Jeszcze cz aty  W gfdW nyeh i pobocztiycŁ  

. -ulicach ,z naiezonym  bagnetem do attako 

poprowadzi# , z o l ią ł  niep rzyjacie l  w  krot­
ce do uflępu zm uszony i b y ł  o pół g9* 
dztny drogi od B a d ia  śc igany, P o d p u ł­
k o w nik  Vecsey  u zn a ł  iednak zapotrzeboe 
cofnąć się -w c o c y za A d yg ę .

P o d łu g  zap ew n ien ia  Jenerała a r t y le -  
ry j  B a ro n a  Fidlera u trz ym a n ie  znofiu J 
p rzep raw y  n a  A d yd ze  pod B o a ra  przypj* 
s a ć  iedynie należy  odw adze P u łk o w n ik *  
Senitzer i c z yn n o śc i  K a p ita n a  Baron*. 
Haugw,itza) od gćów n<go sztabu, j O p ro c s  
obu w spom m onych pfiicerow .zasłużyli ,m 
chw alebn e wspomnienie .Baron idarsch al  
j  JPodpnłkcwnih ,Vetsey  prgez mądre i  w * .  
Jeczne sprawienie -się. £ h o r ą ie g o  ife ld h a .  
£era od A r c y  K eta  K.arola .Łandwerp.ir 
posunął d o w o d z ą c y  Jenerał za o k a z a n ą  o.d» 
w agę n aty  hmialt oapp.rucz|iiK.ą,

pieprzyląci-el iOpt^oił w p r a w d z i e  ÓL 
4 miątto jKoyigo , a le  a i ła  iegp F a k (dalece 
z w ię k szy ła  ‘się w tyc h  .okolicach do 6go» 

i i  Uznano .zapptrzebne n a k a z a ć  Jenerałow i 
H rabj BtarJjemberg przeprawić się za,A* 
d yg ę  pod B o a r a  1 bronić p o ty  iew ęgo  
brzegu , pokł bę-daie w drodze posiłki me 

.nadciągną. D , 7 iesgcze doniosł tenże Je* 
n e r a ł , i ż  nieprzyjaciel .zjnoenia się .wido­
cznie w Bądia j  B e n d in a r a , i %e .-ledti3 ie* 
go  kolumna ciągnie od JrfiC.em** w z d ł u i  
kanału B ian co  do Fratta. jak-oz-d. .8 >u- 
d e rz y ł  ^nieprzyjaciel w  8 sbataln-ODow i 1 
r iywizyą j a z d y  „od ;Lendinara pa poflerun- 

,ki Jenerała JH rab.eg o Starkę mb erga pod 

B o v t g o ,  gdy  tym czasem  inne kolumna z 
3, b atali ion ow  z ło żo n ą  od F ra tta  j Villa,- 
nuova ku tem uż m ieysęu p o fię p o w a ła .  
Potlerunek w Concadiram e m usiał przed 
przew yższąiąęą  liczDą niep rzyjacie la  uflą .̂ 
pić i  cofnął się d c  hati&wi&ha (tą chouje
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do R o n g o .  N ieprzyjaciel  u derzył ż y w o  zottał. W  tey  po tyczce popisali sie szcza-
c a  to i ta n o w is k o , m usiał  iednast mimo 
w s zy  Rkich usiłowań swoich przed c h w a ­
lebny o aw ag ą  Jenerała Hraoiego Starhem* 
berg i w aleczn ych  w o y s k  iego uftąpić i 
co fn ąć się. Fotem  przypuściła  nadeszła  z 
F ra t ta  m eprzyiacielska kolumna attait , 
k tó r y  rów nież nieudał się przeciw w y t r w a ­
ło ś c i  C. K. w o y sk  pod Jenerałem H rabią 
S tarhem berg, który śc iga ł  potem niepczy- 

ia c ie la  a ż  z a  Ho.rigO.
Z e  atiak i  cztery r a z y  l iczn ie jszego  

niep rzyjacie la  przez brygadę Starhemuer- 
g a  me ty lko  zn iszczon e ,  <iie naw et z zna­
czną  Uratą odparte z o l t a ł y , przypisule 
Jenerał arty lery i  Baron Hilier mądrość i 

w aleczn ości  Jenerała Hrabiego Starhew - 
berga , f  k tóry  w tym  „dn u lekko W piersi 
raniony z o l l a ł , iak o  też F utkow n ikom  «śe- 
c tzer. od B e n j o w s k i e g o T a z a  od grani­
cznego G radiskiego , i brohaskil od Ra­
deckiego pułku.

S irata  n i e p r z y j a c i e l s k a  w y n o s i  po­

d łu g  wszyftk ch podań guo ludzi w żabi.  . 
t y c h  i ra n io n y c h ,  i 102 w jeńcach. Fo- 
m i ę d z y  z a b i t e  mi  z n a y d u i e  s ię  2 s z e f ó w  

b a t a l io n o w y c h , 6 offrcerow i 120 żołnie­
r z y .  R a m o n y  ietl 1 pułkownik i wiele 
W y ż s z y c h  i n i ż s z y c h  o f f i ce r o  v.

D, 9 za cz ą ł  m eprzyiacie l  cię cofać  ku 
V i l la  di Colla, Jenerał H rabia  Starhem ­
berg osadził  R ovigo. D. 10 udąpił  także 

a ieprzy .acie l  z C en din ara ,  które m iallo  o* 
s a d z i ły  C. K w oyska .  O sad a  W enecka 
m u sia ła  mieć rozkaz wspierania n iep rzy­
jacielskiego przedsięw zięcia  przeciw L o a ­
r a  w y c ie c z - ą  z W*n^jcyt pod Brtndolo, 
pon iew aż Jenerał Rebrovich donosi, ż e jo u  
n .ep rzyiaaio ł  w zd łu ż  gromi z 10 Z n a la m i 
u d e rz y ło  ua C. ft. poherunek przy  Conchtr; 

lecz  bagnetem 1  utratą 00 ludzi odparty

golnie/  Major Pedoll,  P oruczm k Higisch i  
C n o rą zo w ie  Ugorkowich i Bahonitza,

W e r o n a  b y ła  ieszcze  zawsze 4 0 0 0  lu­
dzi osadzona, Część n ieprzyiacielskiego  
w o y s k a  hanęła m iędzy St. G io van i i Z « via ,  
ażeb y  tam zabronić przep raw y C. K. w o y  
sku z za A d yg i.  Fod Rivoii zo liaw ał ta k ­
i e  n ^przyjaciel w sw oiem  haaowisKU,

( T u  poleca dow od zący  Jenerał a r ty ­
lery i  Baron Hilier ła s fe  J, ć .  JVJ>4 w szyli-  
kich offtcerow z imienia, s ló rz y  się szcze- 
gólo iey  popisali.  )

W  T p  płat z d. 3 PażdzirrniKa r. b, pod 
pisany zo itał  przez Fełnoniocnikov Nay. 
iaśuieyszego Cesarza Alid ryackiege * Nay- 
iaśm eyszsgo K io lu  U  . Brytan 1 nahępuią* 
c y  przeuugodny traktat p rz y m ie rz a ;

W  i mi eniu F r z e n a j  i w i ę t s z e y  i nie* 

r o z d z i e l n e y  T r . o y c y ,  N.  C e s a r z  A u l i r y a c -  
k i , K r o i  W ę g i e r s i *  i . C z e s z  i , i JN K r ó l  
p o ł ą - z o n e g c  p a ń l t w a  W .  B r y t a m i  1 J. lan- 

ó y i ,  or> wi cn z y ^ z e n i c m  o d n o w i e n i a  pyzy-  
i a z c .  i d ob re go p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  

Jch K o r o n a n r  1 pauli  w a m i  , a  10 tez p.ze- 

m kni en i  p o t r z e b ą  umó w i en i a- s ię  w z g l ę d e m  

p r z y s p i e s z e n i a  p o ż ą d a n e g o  p o ko m  p o w s z e ­

c h n e g o ,  k t ó r y  pr z ez  p r z y w r ó c e n i e  słus-,* 

n e y  r ó w n o w a g i  A J o c a r f l w , z a p e w n i ł b y  n a 
t r w a ł y c h  p o d f t a w a c h  s p o k o y n o ś ć  i s z c z ę ­

ście K u r o p y , p o t i a n o w i l l  w  cel u d o p ię c ia  

p o d w o y n e g o  t ego z a m i a r u  z a w r z e ć  n i n i e j ­

s z y  p r z e d u g o d n y  t r a k t a t  p r z y m i e r z a ,  T y m  

k o ń c e m  m i a n o w a l i  p e ł n o m o c n i k a m i  s w e -  

ta i / N.  C e s a r z  A u l i r y a c t t i ,  R . ó l  W ę g i e r ­
s k i  i C z e s k i ,  F.  K l e m e n s a  W a c ł a w a  Lota- 

. ra H r a bi e g o  A J e t t e r m c h - W i e n e b j r g  Oc hsen - 

h a u s e n , k a w a l e r a  or der u z ł o te g o Ruoa« 

w i e l k i e g o  k r z y ż a  or de r u S. S z c z e p a n a ,  

R o s s y y s k i c h  o r d e r o w  L . A a d i a e i a , A l e j



jrandia N ew skiego  i 8 A n n r ,  Pruskich 
Czarnego i czerwonego orła  i wielu innych 
t r d e r o w ,  Kanclerza  w o yskow eg o  M a r y i  
T e r e s y  orderu, Kuratora Cesar. A ademii 
p ięknych kunsztów , J. C. K. A poftolskiey  
M ci aktualnego Szam b e lan a , tayoego Rad- 
■te ■ Stanu i konferencyynego , tudzież za ­
granicznych zw iąz k ó w  M in iflra ;  a  N. Król 
W ie lk ie y  Brytanii P. Jerzego Gordona H ra­
biego A b e rd re n , W iceh rab iego -F o rm arti-  
ne , L o rd a  H a d d o ,  Methlic, T a rv is ,  Rellie, 
&c.’ iednego z szesnaflu L ordo w  Sz,kotskich 
W w y z s z e y  i z b ie ,  k a w a le ra  dawnego i 
fcardzo szlachetnego orderu D if t e l ,  nad- 
s w r c z a y n e g o  sw oiego posła i pełnom oc­
nego Miniflra przy J. C. K. Apoflol, Mci-; 
k tó r z y  po okazaniu t*obie naw zaiem  peł­
nomocnictw ugodzili się na a r ty k u ły  na- 
fę p u ią c e  :

Art. i. P rzyw ró co n e  b y d ź  m aią  mię­
dzy N. Cesarzem  A u l l r y a c k im ,  Królem  
W ęgierskim  i C zesk im , i N. K rólem  p o łą ­

czonego pańflw a W . Brytanii  i Jrlandyi , 
Jch d z i e d z i c a m i  i naffępcam i. p r z y i a ź ń  
szczera i uftawiczną zgoda i d a w o e z w ią z  
k i  w r a łe y  sw oiey  ooszerności. U m a w ia ­
jące  się w yso k ie  Strony d ołożą  przeto n a j ­
większego ftarania do utrzym ania p o m ię ­
d zy  sobą w zaiem ney prrv łaźni i dobrego 

porozum ienia , i Wszyfłkiego unikać b ę d * ,  
r o b y  szczęśliwie p rzyw ró con ą  zgodę i d o ­
bre porozumienie nadw erężyć m ogło. U- 

niow ią  się :ak tylko  n a y p ręd z ey  będzie m o­
żna względem ofiatecznego tr*ak'aiu przy­
mierza. V— 9. N. Cesarz Auftryacki poRa- 
t o w iw s z y  iak naym ocniey  popierać teraź- 
pleyszą w n yoę wszyflkiem i iakie tylko mieć 
m oże s i ła m i,  obow ięzuie się u ż y ć  wszyft- 
kich sw oich sił. do czyn n y ch  działań prze­

c iw  wspólnemu nieprzyjacielow i. —  3. 
y  K  s W ,  Brytanii obowięzuie s i ę z s w e y

'sj
ftrony w spierać w szyflk iem i w  m o c y  lego 
będącemi sposobami natężenia A ellry i  —  ; 
4. O bie w j s o k i e  umaWi»>ące się Stropy od­
b y w a ć  będą woysko-we d zia ła n ia  w nayzu- 
p e ło ie jszem  porozumieniu. U dzie lać  sobie 
nawzaiem  będą bez żadnego w y iątk u  to 
w s z y R k o ,  eo óię icb polityki tycze. Nade- 
w s zy R k o  ob ow ięzu ią  się naw zaiem  nie 
w chodzić  z w sp óln ym  nieprzyjacielem w ża* 
doe oddzielne u k ład y,  nie za w ie ra ć  żadne­
go pokoiu, rozeym u lub la k ię y k o lw ie k  bądź 
u m ow y inaczey, iak ty lk o  za  wspolnem p o ­
rozumieniem. — 5 P rzy  naczelnych w o d za ch  
d z ia ła ją c y c h  w o j  sk upowaźn.^ni bydi. m aią  
officerowre, k tó rz y  Korrespondować będą z  
swoiemi dw oram i, i u w iadom .ać ich z s w s z e  
o zach o d zących  zdarzeniach i o tem w s z y l i  
kiem co się tyc ze  d ziałań  tych  w oysk. —
6 h a n d lo w e  ftosupki są pom .ęd-y  obiem a

kraiam i n aw zaiem  p r z y w r ó c o n e  y
N in ie yszy  traktat m a b y d ź  sp rzym ierzy li-  
com  obu dworow udzielony. —  g  M a  on 

b y d ź  w przeciągu d w ó ch  m iesięcy  lub prę. 
d zey ,iezeli  można zatw ierdzony.—  D la  wie- 
kszey  w .a r y m y  niżey w ycazeni na m ocy  na­
szych  pełnomocnictw podpisaliśm y n in ie j ­
sz y  przedugodny traktat przym ierza i zw yc i-  
śnieniem naszych pieczęci. D z ia ło  się w T b -  
pli tz d„ 3 P a ź d z i e r n i k a  1813.

(M .F .  Klemens U '. L . Hrabia M ttternicfc* 
W m w burg' Ochsenhausen. 

C M . P ) Aberdeen.

D z is ie y s z a  gazeta dworska zawiera 
p o a  artyku łem  Francy a cc nafiępuic :

■Ws-yftkie profto z w e w aątr  F i a n c j i  
przychodzące doniesienia sprzeciw iaią  się 
podaniom gazet Francuzkich. I  ta k D p 
w  tey sam ey chw ili  fcieóy P a r y z k,e pjSraa 

d o n o s i ły ,  ze  w  Neuss ftoi Jenerał Ri aud 

z  iedna d y w i z y ą ,  zoitało to m iah o  przez

y  1 2 4 . 1  y



F ra s a & o w  zd obyte; 

go- brzegu Renu m ało1 zn a yd u ie  si< woy-- 
* k a ,  i równie m a łe  aadchodzsą  posiłki do 
bojącego pod M e tz  w o y s k a  f  Które ^ ł a ­
d a  s ię  z szczątk ó w  wielkiego' w c  y s k a . 
"W F ra n c y i  panuie powszechna niechęć. 
P o d a U i  oporem idą. W ybieranie'  popi­
sow ych: doznaie w ie lk ich  trudności ; w ie le  
departamentów opiera  s ię  zb ro y n ą  ręka 
temu wybieraniu W ielki sposob,. które 
go rząd zd a ie  sie ch cieć  użyć  , i  w ręcey  
Dizeli k tó r y  inny okai-uie zupełn e  oity- 
gmeme d ucha w o jow n icze go  w  narodzie T 
ieft czę ie rozpuszczalnie- wieści1 o  pokcic... 
O św iadczen ie1 M ocarltw  So r zym ier zo b y  c h: 
p o d  d, i  G ru d n ia ,  Które’ rożnemi droga 
m i  weszło d o  Fran cyi, ,  p rzy ję te  z  tr-wiei- 

Bieniem od ludu; zo[taro Luid pragnie1 po- 
k o m ,,  a l e  pakom. trw ałego  Zapew am nie' 
M o c a rd w ,,  z e  nie z ło z ą  prędizey oręża1,, 
puki ta k o w y  ponoy  osiągniouym  nie zo- 
Ranie, u e  c h o c ia ż b y  naw et uPkłady roz-  
p oczęte  b y ły  r dzielne w oy s k o w e  środki 
n ie  u dan ą  przed  podpreaniems poKoiu,- 
iefli p o d ku w a nadziei d la  wszyftzicJa lu­
d ó w  t, te y  i; f.aintey lirony Renu

Moirit-ir P ^ r y Z K i  u m i e ś c i ł  l i f t  ł  E o i -  

deau x podi dl 2b L iftopada ,, który zaw ie­
ra:: W  te y  chwili’ przybył tu: po Sao duio- 
w ey  żegludze1 ftatete «B 'o ffon n , k tóry przy- 
t m t f  wiaidón®o»ć ,, i e  oddział Angielskiego 
w oyska. z  4000 lbd zip od  Jenerałem Proktor 
z łożon y  w  w yiazey  Kanadzie, zupełnie po- 
61 ty  i w  n iew olą  zabrany przez Am ery-

) (  1 2 4 2  V
Na c a fe y  linii lewe-' na jeziorze Gntario’ przez Komodora' A m r

r y Kańskiego Chatineey-pobitą* I z Wie k 
[tratą d o  odnogi KingRoti’ zap ęd zo n ą  i am 
krnętą, g d y  tym czasem  w o j s k o  A m e n  ■ 
k a ń s k ie ,  które do ‘30,.00 o- lu d z i  pud-ai i 
lądem  przeciw  Riugfton poftępnie. T a s  
w ię c  lądem i w a d ą  lefl to m ia l lo  opasa 
n e ,  i1 w  k rotce .b ę d ą  mu-siel: ADj^Iicy o* 
śc ić  w y ż s z ą  R anade. ]>o ie y ,  przyda. * 
p o trz e b a , ’ że W ię .s z a  częśc pono e h  indy-,
am ow  o p u szczan ą & ravvę. A n g -ik o w  i  ć-ąj

cza s ię  z A m eryk a n a m i.
(, O c z e k iw a ć  n a l e . y  Jak dalece po­

tw ierdza  s ię  te' domie, jcn ,a  i-anemi droga1 

mi -  )i
i" ‘Zimtfie . Jfittdotn^ści.

G lo w n e m i Warunl au r użeci u wonnego* 
pokcfiu m iędzy S z w e i y ą  i Jianiia ss. pó* 
dkug, pówh ści r j  U d a  e n ie  S z w e -y i  ’ or>a 
ctwa D i-onthe»m w N o rw e g ii;  2) dofia- 
wierne 2.5,000 w o y s s a  do eyrawj- sl-i, 
m -erzon ych  JWoca-rltw f  3) z w rurt *aVra-  
n yclr  przez Anglika w y s p  Jbun■*icłi

Vk Metztr t j  now o się urząriiaią gwai _ 
dye C e s a rs k ie ,  n w .'iedanie w a y s k ó  P-.-i.-sjj 
akie. Jeden podtozny , który c 1- Grud­
nia r, b z P a ry ż a  w y je c h a ł,  mowi,-że tanr 1

zi'f  yw szy ItKO' luli w r.ey w ie k s z e y  spokoyności 
lud się w c a le  nic nie troszczy o utratę kra  
iow z d o b y t y c h ,  o w szem  gło śn o '1 świadczą 
ż y c z e n ie  pękom -;; G eseri  codziennie w y  ie 
żdzu. Nieda wno t łu m  luou zgrom ad ził  się 
przed T u .l le r ie 11 r Cesarz  w y ie ia ż a ia c  za- 
py tał 01 p r zy  c zy n e ; ieden 1 a zuy t hJk y i e c 
nia to mu o d p o w ie d z ia ł : Ludzie c ieszą  się 
z  oglądania  w  z d ro w in  W . C. Me,‘ -a bar- 
dzaeyby s ię  leszcze cieszy!:, g d y b y ś  i«h ra 
czr< irdz.row a c  pokciem Cesarz uśm ie­
ch n ąw szy  się rzekł:: r- Wkrótce go otrzy
m a i ą r- i  ruszy ł  dales W Par>*u mało

kańskie w oysS a  zolfał., D b w w d żący  jjene* 2nay'duie się officerow z  pobitrcłi w e y s k  ,

ś a ł  uciifcłi ty lk o 1 r- 50  ludźmi.. A  .g ie f & a  
esk ad ra  n a  lejnorze Erie ma t m l ź  zepeł.  
Bile zn iszczoną.,  a  noa  e .s a d z a  A n g ie lsk a

a w cale  m c żo łn .e izy .  Gd Paryża ' do Ba- 
zy  lei nie widać' woyska-y a ie  ssnr^i Bazy* r 
leim mocno lefl w o y s ł ie m  S z w a rc arsk ie m  
osadzona,, (  ć t J i  tŁty £k»Uu*kity jt

i
F r z y  rscze n a ią ce y  s ię  prenumeracie gaf 'Tazete K rak o w sk ą1 od f?to S t y c n .a  <f 8i4ga, 

t p r a s z a  R ed aktor,,  a b y  ż y c z ą c y  ią nadal t rz ym te ^  raczy  l is ię ,  w cześn ie  zgiaszać.



\

Z K R A K O H f A  U N lis  29’ G K & D N I A  l S ^  R o t u  W l?  Ś R O D Ę .

Z  Berltm  d. 19 G rtitfriłt tfa zieńtf FrańtfUjtfćiey; sp o d z ie w a ć  f l fe f e A '
t V c z o “a y  ,w W ie t z o r n a d s z e H ł  tu* i  Pak n a leży  y i i  dla ugruntowania Wólnośćf 

. g lW t f e y  K ^ afcry  K ró lew icz a  Jmci Szw edf- i  ńiepodleg4oSci‘ftałego ładu. w oy ska sp rż;v- 
iLiego m ierzone nie frędą przym uszone p o n o iuy

D w adziejly  fr z e u  Biutletyn. którego w s z y  liki* ludy na z.enflfi tafc baj

Z  głot*mey \watery Iseu M u ś jl t f  d z o  ootrzebn ią. z d o b y w a ć  wew nątrz fla- 
d  t2 Grai&nid' f i f  F ra n cy  iy A

K rólew icz  Jme SzW.^dz&i p rzy l/y ł  d„ O d d z i a ł  korpusu Jenerała WinzengcL
I  i &. m. z głourflą śwoi^ kw aterą  jjrzez Ol-- rode o p an o w a ł  po krotKienS' llrzelaniu tw .e. 
deslohe i Segeberg do Ńet’ -MiinRe/. ‘W oy- '  dWę RotłrenOuTg.- Osada* poszła  w  niewolą! 
śka Jenerała BorReil R ę c z y ły  d. 3. przed w ńci*na.
W e s e l  potyczkę z  EtiepTżyiaCielem, która Dla rozpdZdanjŁ i  pow zięcia  oó' )eu«
nkoB cryła  s>ę 2 ich' koizyrcj-^. BissufyoW- cow  iakoW e y  Wiadomości , roz k az a ł  X.zt 
cki puik, kozak o w który Rifkokrotne d a ł  Eckmwhl Całey sw oiey  jaździe, a t ia  cpspaf 

iń ż  dow o d y  SWry Waleczności / szczegół* cje iey kilku ba t alii on o tn piechoty pod le n t-  
jaiey sit  w »ey róz p raw i;  pwpisal. Iłfajof fałem* d y w iz y i '  V ić n e r y  w yftksryć  z  Hanł< 
R u o b lo c h , od- koYpueu BortieMa , p o d s z e i ł  burga. K ołn u s ten u d e rz y ł  tak ńatarczyV 

B3 d?u‘giey ftrońie' na* przeciw ko’ Dirssel-' w ie  na ftoiący w Tdndotfpotli.ruilel.  Uozc, 
tforfu lezące mialłeCzko'Neuss , p r z y , tre m 1 kejWrtz razem z  aim  w p ad ł ćto R a h lf  edt. 
dnftalo mu się w  ręce  1 oizeł, .  1 ptrłiow-' Śtoiący #  fem mieyseń pułk  K G .asow  mif- 

l i k  t  iS officerow ,. kilka set ic  nrefry , ma- sia ł  s ię  do Sieck Cofnąć. T n  f la ł  w ysła-  
g a z y n  z obrokiem i m u n m ifam iy ' Pułk ow - n y  od Jenerała W oro n c o w A  Jenerał fa fr -  
n is  H j b e /  k tóry  k ie ro w a ł  tem przedsię- len z ószW adrotfa łm  rCginarney ja z d y  W  

wzięciem' / k a - a ł  n iep rzyjacie la  ścigać tz  przeciągu  ̂ minut w siad ł  ten o dd zia ł  tfa 
na j »śc n*ec Juhchski. ' ta k  Wi»c żołnie- Konie’ 1 rzu c i ł  się pod dieuftraszbnyr.i swo- 
t z t  Woyikft p ó łn ocn ych  Niemiec i ło ią  luz im  dbw cdcą  ua n iep rzyiacić lź  JPułsowoii



y  H 4 4  y
C im en  ftanowił z  iertnym szwadronem  t 
aupiskish h u za ró w  p ierw szy  Dapad , pora. 
z i ł  natychm iaft  n iep rzyjacie la  i śc ig a ł  w  
a z y p k ie y  iego ucieczce a£ .do W a n d s b e c k .
D ro g a  od Sieck a ź  do W an d sb eck  z a s ła n a  
t y ł a  tru p am i,  narąchow ano ich  z o o ,  a  

150 judzi i ,i officera zabrano w n iew olą ,  w u _ySR* j i w c u t »i 
Pułkow nik Jułlandskiego pułku dragooii o b a 3tei ni afta  by ty
 n . i  . . .

koni dofiało nam się w tern m ieyłcu  w ręce, 
W o y s k o  S z w e d z k ie  o sadziło  m iędzy  

Rendsburgiem i h ie l  E \  derę ; ieden iego 

o dd zia ł  ttoi w Kieł. M arsz a łek  H rabia  5te» 
dingk ma g łó w n ą  s w o ią  k w a te rę  w Pree- 
tz. M ie szk ań cy  Plo- n i  Cutjnn p rzyie li  
w c y s k a  .Szwedzkie z n a y  w iększą radością;

w w ieczór ośw iecone,''
zoftał| w tey  rozpraw ie  śmiertelnie ran ion y  Jpnera ł  Skióldebrand ścigaiąc nieprzyia*

i  zaraz  umarł, cieia  aognał go przy B o m h o ft .  Z a f la ł  go
Jeaerał Dęrenberg u d e rz y ł  trzem a ba* tałn w liczbie 3 bataliion ow  piechoty  i g

taliionam i na tr? y  pułki  D uń skiey  piecho- p u łków  jazdy J. sześciu d z ia ło w ą  baU e ryą
t y ,  które z O ldeslohe b y ł y  w y s z ły .  Nie- w porzadńu d a  bitw3" uszykow an ego  ig r a .

p r z y ia c ie l  zoftał  z ftratą kilkuoaltu jeńców  _dem kul b y ł  p r z y ią ly .  A le  Jenerał Skiob  
doB.ode od party, i noc tylko p o łp z y ła  ko- debrand tak ©dwążtue n a  czele w o js k  s w o­

n ieć potyczce. S z w a d ro n  h u za ró w  zsiadł 

z  koni i u d e rzy ł  na łło iącą ,we wsi T e u b  
horfl kom p aoiią  D u ń sk iey  p iechoty  , z a ­
b r a ł  20 ludzi w n ie w o lą ,  resztę rozpędził. 

O d d z ia ł  p rze d n ie j  Urazy Jenerała Tj^all* 
jmoden dognał przy E ckern fóhrde  tąh ory  
cofającego  Się D u ń sk ieg o  w o ysk a ^  zdobył 
ich część i z a b r a ł  k ilkaset ludzi w nie* 
■wolą.

Jenerał Tettenbęrn przeszedł * sw oim  
lo r p u s s m  tą. Ę y d e r ę , o sa d z ił  Friedrichs- 
B ą d t ,  T on ip gen  i Husuro » o d d z ia ły  w o j*  
ę k ą  aź do Flensfe.urga i Schtesw iga  posu­
n ą ł  i tw ierdzę y b l le rw y c lt  op asać  k a ­
mrat, P rz y  H arnau nap ad ł na 120 wo- 
z o w  c h o r y c h ,  k tó r y e b  w ieziono z lazaretu 
A U o n y, Z  z a s ło n y  z a b r a n o . 120 lud zi,  re* 
szta uciekła z a  pom ocą o ocy .  W  Husum 
z d o b y ł  7  d z ia ł  i k a z a ł  tam , rów nie iak  
w T bn m gen m i l i c ją  roz b ro ić ,  od k tó re y  
p rze s z ło  300 karabinów  za b ra ł  O d d z ia ł  
tegoż Jenerała zn iszczył w  Itzehoe za k ład  
D iep rzyiacie lsk iey  ja z d y  i  znaczną nie­
p r z y ja c ie lo w i  z a d a ł  klęskę w z a b ityc h  i

ich u d e rz y ł  na n ie g o ,  i i  zd o b y i  b a t t e r y ą ,  

l iniią  iego przełam ał i  w s z y  {U g piechotę 
w niew olą  zab ra ł.  Jazda ra to w a .  

ł&  się ucieczką. Jenerał Skió ldebrand 

k a z a ł  ią  d W ej ja r d z ie  śc ig ać  j  d la  Rrzeze* 
nia jeńców  ieden ty lk o  zo f la w ił  s z w a d ro ^  
N.ieprzyiacielskja piechota *a nam ow ą $wo-* 
ich  officerow  u c h w y c i ła  znowu brpń i da* 
ła  ognia do naszego szwadronu ja z d y ,  z któ* 
rey  w ieje lu d zi  p a d ło -  ale  wkrotep p o w ­

róciło  k i lk a  n a s zy ch  szw adronów  od ści* 
g apia  n ieprzyjaciela  i  rozsiekały  zbunto­
w a n y c h  jeńców , P o n ie w a ż  nieprtyiacief 

wieś Bornhoft m ocn ym  odw odem  o s a d z i ł ,  
m e m ogliśm y mu zatem  nic daley  z ro b ić ,  
i musieliśm y przeflać na zabraniu battery i  
i o k o ło  300 jeń ców . S trata  iego w zabi­

tyc h  i ra m o c y c h  m usiała  b y d ź  z n a c z n ą ;  
nasza  w yn osi  o koło  200 ludzi i ty leż  koni. 
Porucznik P lanting i A djutan ł C ork  od Mór* 
ngra huzarom p o le g l i , a Pułkow nik Cedej* 
frrpm od tegoż pułku ieft (raniony. Szwe* 
dzka jazda o k a z a ła  w te y  potyczrp  r z a d ­
ką nieuflraszonność, bo ch o c iaż  znieysC*

g a n io n yc £ ,J e d e n  o if tc e r , .00 żo łn ierzy  j  ja o  b y ł o  iey sp rz y ia ią c c ,  ydet^ yła  „ lazem  n *
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/ a i d e ,  pierfiOTe i arty1ery* > na  ̂ w s z y l i-  m ia ł  nnym niey 10,000 ludzi i  l iczń a o rty -
kiemi tętni trzema gatunkami oręża odtno-

i»ła zw yc ię ztw o .
Z  zatem wszelako przychodzi m ó w ić  

i ż  w spółm ieszkańcy p ó łn oc y  przeciw s o ­
fcie woiuj-a U b o le w ać  potrzeba nad tą  
smutną w alką. Jeden ty lk o  M o n a r c h a ,  
którego polityczne sy Rema leR p r z y c z y ­
ną  tego zw aśn ien ia ,  cieszyć ś i f  m o ż e  z  
tega k rw i przelewu. Nie m o ż e m y! się je- 
a z c z c  spoci z ie w a ć ,  ze K ról  D uń ski p o ło ­
ż y  koniec  tey b ratersk iey  w o y n ie ,  i ze 
JJauua i  S z w e c y a  u yrżą  się w krotce ia- 

Ło potaczon a- .an uliia  w sp okoyn ości  ?
•Gdy Jenerał a i lm oden przeciął nie-

p r z y ia c łe lo w i  ul'ięr> do Rendsburga,, ob ró­

c i ł  się zatem t u  R i e i  Będ ąc zaś z d-ru- 
g ie y  ftrony przez Jeuerałń Śkioldabrand 
■ścigany , przeszedł za k a n a ł ,  rozrzucił  zu  
■sobą motty i u s i ło w a ł  doHać się do tw ier­
d z y .  Poflawieiji.e rnollow p otrzebow ało  
■24 godzin czasu. Jenerał W a  itnoden, któ- 

ify 'ku Kiaw enseliow i p o s z e d ł ,  .kazał now e 
jn e l ły  p o b a w ić ,  i  w y s ła ł  Jenerała Ł),b- 
renberga do  E ckeru ford e,  d o k ą d ,  podług 
c& d eszłych  doniesień, udał się n iep rzy­

jac ie l .  Przednia Rraż Jenerała W alloiodena 
przeszła  b y ła  w cześniey  z a  can a ł.  Na 
k ilk a  bataliiooaw piechoty  1 pu łk  hura- 
ł o w , ktor-e dLa utrzym ania  zw iązku z Je­
nerałem Dorenbergim p rzy  m oście R a f y ,  
u d e rz y ł  n iep rzyjacie l  od O flerod e; nie t u ­
sząc  sobie , żeby  się m ó g ł  do Koldm g Jdo» 
b a ć , c h c ia ł  się około  Rendsberga prze­
rżnąć. K orpus W’ a!lmodena za daleko b y ł ,  
a z e b y  m ógł b y ł  p rz y b y d ź  na czas dc od­
p a rc ia  tego at aku. Jenerał W a llm o d e n  
m usiał  zatem z 1 pułku-m h u z a i o w ,  4 ba- 

taliiODami p iechoty  i 4 dzia łam i opierać 
jsię oieprzy iac-ielskieim k o rp u sow i,  k tó r y

Jeryą, Ż y w a  w a lk a  t r w a ła  d o s y ć  d łu g o *  
przemiiaiącein -szczęśc iem , ale  ttakoniec 
u dało  się n iep rzyjacie low i zapew nić sobie 
drogę do Rendsberga. O buftron -n ew oysśa  
w te y  rń łp ra w ie  p a s o w a iy  się z  sobą i  
ch o ciaż  liczba  D u ń c z y k ó w  (była 3 prze­
ciw  lednemu -naszemu, ut-rzymał w szelako  

J e n e r a ł  W a llm od en  plac boru. JMehlen- 
burscy flrze lcy  ta-k p ies i ,  iak-o i  k o n n it 
k tórzy  przednią l ira !  Jenerała V egesack  
f ta n o w il i ,  przybiegli ieszcze a s  czas  i p rze­
w a ż y l i  n a  naszą  Bronę z w y c ię z tw o ,  J a z­
d a  ta pod -krzyżow ym  ognieui z t  K rza k a ­
m i b ęd ących  kilku bataliion ow  p ie ch o ty ,  
św ietne zrób1 ła  natr.rcie na pulk p ieprzyia« 
ciclsKiey ja z d y  ż ło ls z ty ń s k ie y . X ze  Gu- 
Raw M e k le n b u rsk i , który  ia k  nayśw ie* 
tm e y  się tu p o p i s a ł ,  zo.ftał ran ion y. O d ­
w a g a  iego za p ę d ziła  go a ż  w środek -nie- 
p r - y i a c i o ł j  d o h a ł  6ię w n ie w o lą ;  lecz zo­
i la  ł z a r a z  z a  off cera  w  r ó w n y m  Ropniu 

w y m ie n io n y .  W oys-kowe iego spraw.enie 
się zas łu guje  e a  u a y w ię k s zą  p o c h w a łę , !  
sp od ziew am y s i ę ,  i ż  ra n y  iego. d o z w o lą  
rru w incie  do iego zaw o d u . P u łk o w n ik  
M uller  od MeklenburskicJi firzeteow szcze , 
g o lrre y  Się popisał. Jenerał H rabia  W all-  
it oden utracił w tey ro z p ra w ie  i  d z i a ł o ,  
a  w  z a b ityc h  i ran ion y  cii m iędzy p ię c iu  
i  sześciu set ludzi, .Strata n iep rzyjacie la ,  p o ­
dług w łasn ego iego w y z n a n i a ,  w y n o s i  
i o 00 ludzi. W  dniu t y m ,  k tó r y  Jenera­
ło w i  W a llm od en  w ie lk ą  cz y n ł  s ła w ę ,  i w  
p o ty cz k ac h  dnia pop rzed za iącego , z a b r a ł  
itjsn Jenerał nieprzyiacieLav i £ d z ia ł  i 
400 jeńców. M ło d y  Poruczn ik  Milhlea- 
iels od leg ionow ych  huzarów i P oruczn ik  
M ahren holiz  od Rrzelcow z  zo  h u zaram i 

i ty luz Rrzelcami od H an ow erskiey  legii



x  y
t  HjOw tralecruo&sf d o k a z y w a l i  i  zab ra li  6 3$ £Jnłet y f  G rudniu T$l&
s ie p n y ia c ie lo w i  5  dział. C flw  tbuz r o ż n e j  6utan*d nu "Targu 1#

X ze H e s k i ,  naczelny  W o d z  w o y s k a  ^ M o w u  sprzedawanych.

D u ń s k ie g o , p rop on ow ał zaw ieszenie  orę. K o rz e *  Z l .^ r .  Z t.̂ gr. gr. Z t  gr* 
Żfl. W  krotce zap ew ne z-agodzotie zofta- P szen icy  %% 20 —  19 —■- J#

n ą  nieporozumienia m iędzy S z w e c y a  i ~  f Jta  . r3 12 ł 5 12 —  11 "
ani: . . “  Jęczm ienia u  — * ł o  15 so  — 9' —D a r n ią ,  i na koniec p rzy fta p i  D a n iia  do _  y ^ sa  —  5  15  ‘ 5  —  -  -

Sp raw y sp rzym ierzon ych  Mocarftwr. —  j a g i e ł  -------- * -----------

____________________ —  H.-epako —  —  —  —  .

D  ĆT n T e  s i e n i ą .
Zgrom adzenie M iłosierdzia 1 w in k u  Pobożnego K rakow skiego ’ o g ło s iw s zy  w G aze­

c ie  K r a k o w s k ie y  Nr. 9 3 ,  a  w Dzienniku D e p artam en to w ym  Nr. y j  I lc y ia c y ą  fa n tó w ,  
» tę vv d am  15, G rudn ia  r. b. z a c z ą w s z y ,  g d y  ia d la  wielu  c isn ącyc h  się do w ykupo- 
w a n ia  p rzerw ać m u s i a ł o zaCzem przez D eklaYacyą  m żey  podpisaną donosi ,  iż d o  
w ykupow ania fantów przeznacza  ięszcze  tyd zień  c a ły  a a liąp u iacy  ,  l a k o  termin w y k o -  
p o w a m a  fantour do 31 Grudnia i g n  zalta *it»aych> otlatoi , a ttad , i i  dalsza l ic y t a c y a  
W dniu 3 h tyc zn ia  1814- rospoczm e się i c iągnąć codzienmie będ zie ,  prócz Soboty  i Nie- 

z ie l i , podług specyftkacyi na d rz w ia c h  kam ien icy  w u licy  Sienney Nr. £3 w yrażnn ey ' 
nia każdego 1 z ceną fantu podana _ z  takowa. o r a z  m in i* *  i r  w dni *» ro... tu -  to ie f fW tn rk. : r -

f o ś ć 'lu d ik o ś c i^ fa ió m m e  c S  WVP W o y c i  i Z a f ię p c y , aby p i . -----------
b ,  dla  u w iadom ienia  iedntrnl, i  ’  błCi°'<vl sobie powierzonemu t łu m a c zy ć  to raczy'- 
»abyw ah . — w  Krakowie o u l r ku pow ali, dru g ich , a by  sobie potrzsbDe rzeczj?v. t *4 'jru ,uQia

w  S i  % ^ £ , 5 2 Z J Z ? 2  $ % £ £ * " *  * * ■ * * " - * ' •  * * •

k o nmłe bardzo6 trafne dla ddf la  ?utroli&ato,ra »; znayduie się now o-w ydrukow ane dzieł- 
pod  tytułem  : Syt^matcka, CC1 licaiłc^ c b s ię , a nawet i dla ftarszych z młodzieży-,.
T a b l i L m C ó ^ r ^  f t S S T / . k o p e m t y c l m a ,  £  

* he,B ‘  T " bUCami P « T S l  Z  M a ^ n V ę  W ^ ł a c ,  %  S E T * '

k r a k o w s k ie g o  d ' Pażd  l f  ? G ^ rv k 0 Cyw ilhegn I". Jr flancy i D r  t ar4amertu
grodem  po niegdy A r aie «  £ 8 ' 3 ^  ^ 9 3  w / d a 0ey ,  Dom  z o ff.cvn .-rm j i

pozo B a ły , na Zw ierzyńcu prz> Krakowie Nro 270 P"J 
*JT iefi Exekutor r e f f -m /r  ™ ,ec,e srebrney Courrauł oszacow any ( i  tórey Mas.

w y r a ż o n e g o  sprzedany nr zoffZnie L  " n /  9 P ° ło * o Dey  1 tr ieszkam u P isarza  n u e j
p rsygo tow ir  a c e g o r r z r s a d z e n ia  na D o s P « e d a z y  żarem p omie nion ego dce u >
jń e y  ramrey V v z n a c z  n  u!a wlę r »J d a u c e g o ,  dzień 14 S tyc/m a 1814 od gedz
e y c ik  w z y w a .  ___  VF Kr?a k o w ie kd . T J  L i f l o p t d f  , 3 ” /  P ° d P ^  c h J  k u p n a  maią-

^ i a f t ^  p o f f ^ c z b T 7 5 Cn a ^ rC^  ̂ * * '4  rokui ^ grod lm fe ^ r a n n e y  " 1  Ł u «  R yn ku
f r ą  z a  g o t o w i  k u rfu t  m m^r 7Ri!r P‘ ę tr2^ sprzedan y bedzie orrer publ.czną l ic y ta  
J t i W i  i  b : u l n U  i v . ^ Z  \ -  i f Z rLr t f f i a 7 t ^ i  d o  n ieg  nalezacem. ‘ to  .efl r

« « *  i  m .r m  S  “ . / . 4 Ud‘T t t r ? * . r ^ .  V  '  m t a ° a ,m
fyilK’ Aj 0*1 n*M, I?__   J Ą ^ r - C  ^w vwat4Ułiia 1013 ruiU ri
3 m  Nepomucen Franki,  Ąomurntk 1* U  P. 3f. i> .


